Byto sobie raz jajko madrzejsze od kury.

Kura wyfazi ze skory,

Prosi, btaga, namawia: ,,Badz gtupsze!”.

Lecz co mozna poradzi¢, kiedy ktos sie uprze?
Kura martwi sie bardzo i nad jajkiem gdacze,

A ono powiada, ze jest kacze.

Kura prosi serdecznie i szczerze:

»Nie trzes sie, bo bedziesz nieswieze”. 0
A ono wiasnie sie trzesie @ 8
| mowi, ze jest gesie.



